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Meto wsieli iianiiliw jednajtesia!
Za nowa uprawa m isia Lwowa.

I stałosia, szczo koły po strasznych 
czotyrolitnych mordiwniach wij na pokinczy- 
łasia i na Zachodi zapanuwaw myr, na scho- 
di Ewropy poczałysia nowi kriwawi brato- 
wbijczi borofby.

Rosja, Ukrajina, Polszczą a nawit’ Uhor- 
szczyna stały znowu wojennymy terenamy.

Biufsia Czechy z Madiaramy, Nimci z 
Polakamy, Polaky z Ukrajinoiamy, Ukrajinci 
z rosijśkymy carśkymy wijślcamy hetmana 
Skoropads’kogo.

I znowu tysiaczi trupiw, tysiaczi ka­
ble, wdiw ta syrit. — wojenna furja szalije 
znowu na schodi. Pidnis hołowu złomanyj 
ta podoptanyj rosijśkyj caryzm, hocze ratu- ’ 
waty ta zatrymaty swój u włast’ szlachotśkyj 
reżim, no może pohodytysia pruśke junkier- 
stwo z widdannicm polśkych zemel.

Ałe my wirni swoim ideałam ta swomu 
praporowy.

W Berlini, Widni, Warszaw!, a nawit’, 
jak zaczuwajomo, w Peremyszli, miśki rady 
w rukach socijalisiw i wsiudy tam uże po-1 
wiwajut’ czerwoni prapory. Tilky u Lwowi 
szczo stara miśka rada z czas i w Awstrji. j

i za szczo bjem osia ? |
Dosi poborjuwaty sebe zorganizowani derżawy. * 

Plany wijny buły peredumani do ostannioji nytky 
•szcze pered desiatkamy lit. Wijśkowi plany robyły 
geńerały ; szkoły wczyły, szczo „Boże budę pokro- 
wytelu i „Boże car ja chraniu, a ty diad’ku bery kris,, 
bornbu, armata i gaz ta majesz hołowu i majrio po- i 
łoźyty za toho cis ar ja czy car ja i za joho derżawu; 
kazały, szczo Boh na nebi a car na zemli i ty chry- j 
stijanyne majesz słuchaty wyszczoho ponad tebe, j 
bo dr aby na dostojinstwa je dana Bohom. I  koty 
wźe tak wytresuwały wsich horożan, szczo kożnyj 
do dna duszi buw perekonanyj, szczo win je łysze 
pidniżkom wj^zczoho jakohoś pana i miasom ne- 
prydatnym do jidy a pryznaczenyj dla kruki w i 
armat, to di pustyły tych wytresowanych medwediw 
horożan odnych na druhych, szczoby wbywały, ri- 
zały, porochom na kusnyczky rozrywały, trój uczymy 
gazamy dusyły octni odnych, szcze hirsze czym dyki 
zwiri.

Duże chytro buła' obdumana taka tresura. A 
obdumały na te, szczoby horożane, kotri stojały 
najnyszcze na drabyni dostojinstw (a jich buło i je 
90 procentiw ciłoho suspilstwa), ne mały nawit’ 
spromohy podumaty pro te, szczo jim pered oczyma 
puskajut’ tumana a zzadu obkradajut’.

I  dumały pany ta pański słuhy, jaki żyły z 
obrywkiw panśkych, szczo wytresowani me d we di 
pereriżufsia trochy, ta znowu na desiatky lit pany 
budut’ maty spokij; bo zaky medwedi oczuniajut’ 
po takij rizni, to wony znowu nowym jakymoś błach- 
manom tak otumaniat’ tych medwediw, szczo znowu 
budę można pustyty jich odnych na druhych.

Chytro buło, ałe . i pany perechytryły sami 
sebe. Pany peretiahnuły strąny i wony potriskały. 
Najwysszi pany-cari połomały karky a menszi pany 
perestraszyłysia, szczo i z nymy take może statysia.
I  nuż szukaty sposobiw prodowżaty rizniu a za toj 
czas obdumaty taku sitku, szczoby rozjuszeni med- 
wedi połowyłysia w neji i w ty chomyryły sia.

Nowoho ne wydumały niczoho a wchopyłysia 
rukamy i nohamy daw;no wyprob uwanoho błachmana: 
Ratuj rasu, ratuj nacja! A w duszi dumajut’: Wy- 
tresowanyj medwedj u, ne ruchaj mojich łaniw, sza­
nuj nenaruszymist’ mojich fabryk, mojich: kopałeń, 
ne szkir zubiw do moho zołota w zaliznych kasach, 
ne siahaj r  ukój u po wyhidnijsze źytie, ne dumaj 
korotsze praciuwaty, ne roby sobi nadiji na te, 
szczobyś buw rozumnijszyj, bo ty mij rab, ty med- 
wid’ tresowanyj majesz tak tanciuwaty, jak ja tobi 
na mojij katerynci zahraju.

I znów pustytysia wytresowani figury wyẑ wo- 
laty Insbruk, Czerniwci, a tam Peterburg, a szcze

|deś Alzaciju, a szcze deś tam Biżhorod, Trijesti t. d., 
i słowom, na szczo wkazały doteperiszni włastyteli 
| menażeriji, tudy po dały sia tresowani figury.

Ałe je taki ludy, szczo ne wdałosia jich za- 
błachmanyty. Wony każut’, szczo toho wsioho ne \ 
treba wyzwólaty, bo nema wid koho. Bo koły k o- 

, ż n a  h r o m a d a  b u d ę  m a t y  s w o j u  s a mo -  
u p r a w u  i budę maty swoju radu, wybrana tajpym, 
riwnym, proporcionalnym oboma połamy i bezpose- 
rednym hołosuwanniem, to ti rady ne budut’ mohty,

! choczby i chotiły, krywdyty druhych pid obiadom 
politycznym, kulturnymi hospodarśkym. Koły ti hro-, 
mady połuczafsia z soboju ne pry pomoczy krisiw, a j 
znowu hołosuwannjem u odnu spilku pisla jich jazy-j 
kowych i hospodarśkych potreb ta nazwut’ tu spiłku' 
republikoju, czy jak tam, to znowu nikoho ne skryw- 
diat’, bo to budut’ riwni sobi odynyci. z riwnymy 
prawamy do wsioho.

Todi u Lwowi budę taka rada, jakych bilsze 
je horożan. Budę bilsze Polakiw horoźan, to w radi 

! budę jich bilsze i jich nichto ne skrywdyt’, bo wony 
budut’ sami sobi riszaty pro swój i p otręby, a Ukra- ’ 
jinci pro swój i, a Żydy pro swój i, a koły wyjdę w 
nych jaka spili! a potreb a, jak oś osWitluwannje 
mista, hostynci, kanały, wodoprowody i t. d., sebto ̂ 
szczoś take, szczo jim wsim potribne, to wsi wony: 
Ukraj inci, Polaky, Źydy zijdufsia razom i razom 
budut’ postano wiaty, jak i szczo zrobyty, szczoby i 
wony mały taki riczy. Pewno Ukrajinci ne skażut’,/ 
szczo hostyneó maje buty łysze w tych misclach, de 

! żywe Ukrajineć, a tam de żywe Polak, czy Żyd, 
.tam hostyncia ne treba, bo ti kusnyky ukrajinśkych 
hostynci w buły by samym Ukrajinciam nepotribni. '

zA schocze maty kobra bud’ z nacij uniwersy­
te t ,  to ta spiłka kromad, jakij tolio uniwersytetu \
■■ treba, założyt’ sobi joho, bo na wsi kulturni zawa-j.
■ denni a, jaki służat’ łysze pewnij nacij i, łysze nacija
I maje da waty sredstwa uderżannia. A chtoż teperji
■ buduje cerkwy ? Chocz ut’ rymo-katołyky maty sto] 
cerko w, tak budujut’ jich sobi za swoji hroszi.! 
A choczut* maty Żydy swoji synagogy, to pewno ] 
chrystijany ne pobuduj ut’ jim jich. Tak jak je \ 
z cerkwamy dosi, tak może buty zi wsimy kultur- 1 
nymy zawedenniamy. I  poszczo tut rizatysia. Pro - ' 
hołosifc’ łysze r i w n i s t ’ p o l i t y c z n y c h  
p r a w  dla wsich odynyó i hromadśkych spiłok. j

Ałe tut i de o szczoś bilsze. Tut doteperiszni 
pany każut’: „Sbij! Jak my prohołosymo polityczna 3 
riwnist’, jak wsiakyj budę maty riwne prawo pra- ? 
wy by, a tych, kotrymy my dosi prawyły je bilsze,; 
to wony picznut’ namy panamy prawy ty i proho- j 
łosiąt’ hospodarśku riwnist’. Todi ti tresowani ne ] 
dadufsia otumaniuwaty a skażut’, -szczo o dyn ne ■ 
smije maty wełykych łaniw, szczoby drabi, jak wo-j 
ły za puste sino ob rob lały jich, a prykrojat’ ti łany ' 
na trocha-trocha menszi; skażut’, szczo tńk jak ko- j 
palni soły je derżawnymy i z dochodiw tych kopa- 5 
Żeń. można .pokrywaty,- spilni potreby, jak budowa; 
kanałiw, dorih i t. d. ta ne może ni o dyn pan dy- \ 
ktuwaty ciny soły i zbywaty kapitałiw, tak samo ] 
zroblat’ derżawnymy kopalni nafty, wuhla, zaliza, ! 
sirky, zemnoho wosku i t. d.* i ponyziat’ cinu do J 
moźływo najnysszoji a /pany stratiat’ milijardy do- j 
chodiw; szczo ti tresowani, koły zacznut’ sami pra­
wy by, to hobowi skaza ty, szczo koncesiju na fabryka 
może maty łysze hromada a ne o dyn czoło wik i z 
dochodiw toj i fabryky majefsia pokrywaty hro mad- j 
śki wydatky na te, szczoby po datki w hromadśkych i 
ne buło, todi ja, pan fabrykant, ne bû Lu maty so- . 
tok tysiacz dochodiw i ne budu mih dyktuwaty ci- ! 
ny za cehłu, odiż, szkiru, cwjachy, horiwku i t. d. )

Ob czerez te to wsi szowinistyczni gazety pu- j 
skajut’ błachmana, bo wony panśki gazety, a ty, 1 
tresowanyj, bjeszsia i ne wyzwolajesz nikoho, a za­
kopujesz sebe, bo ty bjeszsia za panśkyj interes. 
Ty wedesz pańsku woj nu a ne swoju woj nu.

Ukraj inci prohołosyły polityczna riwnist’ u 
swój i j Ukraj inśkij Narodnij Rapublici. Ukrajinci 
prohołosyły, szczo zawodiat’ h o s p o d a r ś k u  r i w ­
n i s t ’. Od zaraz nimeóki pany piszły na pomicz 
ukrajinśkym panam i postawyły Skoropadśkoho, 
szczoby sterih panśkych interesiw i poznosyw wsi 
ti Uniwerzały, jakymy prohołoszena buła riwnist’.

Te stałosia w Kyjiwi i na ciłij Ukrajini. Te 
dijefsia w nas na ośtim naszim kusnyku zemli. 
Pany bojafsia takoho samoho prohołoszennia riw- 
nosty, czerez te dyktuj ut’: 4Ti wsi zakony, jaki 
obowjazuwały w sfcarij Awstriji, obowjazujut’ i te per 
w ciłij Hałyczyiii!w I trawlat’ nas usich szowini- . 
styc^noj u trutynoju, szczoby my rizałysia, bo wony

droźat’ za swij stan posidannia. Wony i Warszawy 
curajufsia, bo tam to  w. M o r a c z e w ś k y j  ho-  
t  o w zi  s w o j i m y  t o w a r y s z a  my  p r o h o ł o -  
s y t y  t a k e  same,  j a k e  p r o h o ł o s y ł a  b u ł a  
s k y n e n a  n i m e ó k y m y  i u k r a j  i nś  k у m y  
p a n a m y  R a d a  w K y j i w i .  Hałyóki pany ne 
znajut’, kudy wdarytysia. Poznanśki jawno sławno 
skazały, szczo wony z Warszawoju ne choczut’ maty 
niczoho spilnoho. Koły warszawśke prawytelstwo 
z tow. Móraczewśkym wderżyfsia, to i hałyóki 
botowi zaspiwaty takoji samoji.

T u t ’ k r a j n i ’ r o 1 u i n t e r e s y  k y  s ż e n i  
a ne  ł u b o w y  n a  r o d n i o j i .  I  czered te my 
majemo wij nu po wij ni. A spytajmosia sami sebe: 
Z a s z c z o m y b j e m o s i a ?

T o w a r y s z i  U k r a j i n c i ,  P o l a k y  i Ż y ­
dy!  Czas  wź e  s p a m i a t a t y s i a !

Poehorony.
(Z nahody żydiwśkychj pochoroniw ostannych żertw pohro- 

miw i swiatoji tory).

My wij szły w-żydiwśkn dilnyciu. Dowkoła, sum- 
na,brudna wułycia. Zrazu wydajefsiarozbybyj ta czor- 
nyj wid pożaru dim. Ostanky perednioji stiny ster­
cz ut’ do neba i naha mer twa raka wełyta-trupa, 
szczo prosyt’ tam w hori o ̂ pomicz. Za tym ciła 
nyzka joho towarysziw z bilsze ab o mensze powy- 
bywanymy hriznymy diramy, czornymy jamamy, 
jak czornymy oczyma trupa dywlafsia i dywujut’- 
sia, szczo chtoś szcze cikawyj ohladaty ich.

Idemo seredynoju wały ci. Pered namy mere 
 ̂czornoji żywoji masy. Wona posuwajefsia wse wpe-

Ired. Se meszkanci toho kwartału. Desiatky tysiacz 
hołow z blidymy, wystraszony my, powykrywluwa- 
nymy wid bólu łyciamy.

Skruczujemo w bicz nu w otyciu. Pered namy 
j truparuia, a szczo błyssze dowhyj-dowhyj rjad bi- 
jłych plam. Se domowyny. Zakołysałosia morę czor- 
] noji masy i poczawsia pochid. I  raptom powitrja

Sroder sbrasznyj zojk; niby wysk szalijuczoji buri...
zujesz joho w hori i nawit’ zdajefsia pid toboju 

l w zemli. Se płakały mamy, sestry, braty. Płakały 
f dribni dity.
j JSTerwy, neprywyczni do takoji strasznoji mu- 
' zyky, szczo próby woli wdyrajefsia deś u hłybynu 
- mozku, w hrudy, w kożnij twij żywczyk i tamuje 
i bih krowy, widdych, tamuje edu twój u swidomist’.
| Mozok bołyt’ i- no by whynaj ut’sia pid tiaharom 
j tych rozp uczty wy ch akordiw.

A pered namy wse te same: spaleni domy, 
fczorni jamy w stinach, wykrywłeni tycia, choruhwy, 
j jak czórni ptachy, szczo wylitajut’ znad rozwałyn 
jta tripoczut’ wełykymy kryłamy nad naszymy bo­
dowa my, wse te ne daje dowhyj czas pryjty do 
i sebe...

Mynajemo wetykyj budy nok. Na samomu pe- 
\ redi wetykyj czerwonyj chrest. I  win ne oborony w ... 
i Wsi szyby wybyti; — se źydiwśkyj szpytal!

My wże na hori straczennia, Zojk i płacz po - 
• pływ znowu sylniszcze po snihowomu poli na hori. 
Pered namy wże okopyszcze, a do nioho dwoma 
szyrokymy strujamy, szczo jak wużi powzajut’ po 

,biłomu snihu, pływut’ sotky, tysiaczi...
Pered bramoju szpalirom żydiwśka mołodiż ta 

1 żydiwśki źowniry szcze w awstrijśkych mundurach. 
Ńapered merci, a za nymy tora, świata tora, szczo 
wiki ciłi, stolittia ciłi pereżyła w tij starij, wże do 
zemli pry^wszij biżnyci. Teper jiji chowaj ut’.

I  pokłaty jich usich razom pered ewyntarnoju 
kaptyceju.

Pered domowynoju tory — mołodyj, blidyj 
Żyd z nezdorowym, fanatycznym fycem. Win. ne 
płacze yj ne stohne, tilky nawpiw bożewilnym zorom 
obij maje dwi domowyni. W odnij ta świata tora, 
a w drukij jiji storoż, staryj szames, szczo w obo­
rom jiji źyttia swoje widdaw.

Tak, — wony wpały, światu toru kynuły, top- 
taty, a staryj szames boronyw... I  win teper tut bila 
nych ne płacze, ne rydaje, tilky wid czapu do czasu 
rukamy obij maje domowymi tory ta domowy nu 
bat’ka. A pobicz zawodyt’ mołoda diwczynka ta 
mauy-starucha. .Pobicz sźamesa łeźyt’ syn jiji, praw- 
nyk, jakoho ubyły, bo hro szyj ne ma w...

Płacz, stohin i oktyky bólu, szczo szczoraz 
sylniszcze zapewniały okopyszcze, raptom zatycliły, 

Z  .galerji ewyntarnoji kapłyci howoryw rabbi. 
Sfĉ reó płakaw i sered płaczu wylitafy jakiś urywani
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sZovva z stareczoji. brudy. A potomu howoryw iszczę 
"cbtoś druhyj i tretij.

Ohtoś praszczaw ti pomordowani dity, — szczo 
nacze winkom oblahły domowynu tory j szamesa — 
i howoryw szczoś do sych żywych dityj, szczo tysia- 
czamy pryjszły jich popraszczaty.

Ja ne rozumiw. Ałe naraz zapłakało wse, wse, 
wse!,' a serecł toho płaczu wybyłosia na persze misce 
dzwinke, sylne rydannia dityj.

— „W zrabowanych ta widorwanych podusz­
kach, _ tak, w odnij z nych najszły —- mafeseńke, 
dwomisiaczne dytia... Mamy ne najszły, bo mama... 
spałyłaśa...

Г znowu płacz dityj czuty... -— — —
Ne możu bilsze — idu.
A za mnoju łunaje sej płacz...

>$:
A m o ż e  s e w o s k r e a e n n i e  ź у  di  w- 

ś k o h o  n a r o d u ! ?

Dola naszych bratiw na 
Uhorszczyni.

Uliorśke bjuro korespondencijno don osy t7: 
Ukrajinśko-uhorśki perehowory zakinczyłysia 

pryniatiem czerez prawytelstwo propozycyji Ukra­
jinśkoji' Nacjonalnoji Bady otsioho zmistu:

L§ Ukrajinśkyj narid na Uhorszczyni uznaje 
terytorijalnu nedotorknjomist7 kraju i protestuje 
pro ty wsiakych stremliń nasylnoho zirwannia.

2. Prawytelstwo uznaje prawo samostanowłennia 
ukrajinśkoho narodu j obiciujo, szczo w komitatach, 
do Ukrajinci maj uP bilszist7, żupanamy buduf 
mużi, szczo znajut’ miscowi widnosyny ta majuP 
łucznist’ z ukraj inśkym narodom.

- 3. Ukrajinśki sprawy w ministerstw! naejo-
nalnych spraw, wiroispowidań ta proswity widda- 
jut’sia znawciam z widpowidnym krubom diłannia.

4. Baźannia Ukraj inci w na uhórśkych uniwer­
sytetach uzhladpiajtifsia czerezsystemizuwannia ka­
tedr dla ukrajinśkoji mowy i literatury.

Dla uspokojonnia ukrajinśkoho narodu wydano 
osibnyj manifest madiarśkoho prawytelstwa ta 
Ukrajinśkoji Nacjonalnoji Bady.

titilky madiarśko korespondencijno biuro.

Toj sam Komitet prosyt7 u widozwi do mesz- 
kanciw Lwowa, szczoby wony spownyły swij pa­
trioty cznyj obowiązek i dobrowilno a skoro, bez 
pry musu, płatyły zalahajuczi podatky: gruntowi, 
domowi, zaribkowi, rentowi i dochodowi z wojennym 
podatkom i prawnymy należno sti a my.

Z Lublina donosiat7, szczo polski chłopy ne 
choczut7 da waty sredstw pożywy dla mist. W riż- 
nych powitach potworyłysia robitnyczo selanśki 
rady, jaki stojat7 pid uprawoju Socijał-demokratiji 
Koroliwstwa Polśkoho i  Łytwy (S. D. K. P. L.). 
W Krasnostawskim, Zamojśkim i Tomasziwśkim 
polśki chłopy zaniały kilkadesiat7 panśkych dibr 
i obsadyły jich dwirśkymy fornalamy. W Hrubi- 
sziwśkim wedut7 polśki chłopy perehowory z ukra- 
jinśkymy szczo do spilnoho podiłu riżnych panśkych 
majetkiw. Wsiudy panujut7 poważni zaworuszennia.

Sowitśkyj urjad internuwaw polśke poselstwo 
w Moskwi. Czas ty nu urjadnykiw poselstwa areszto­
wano.

Z prywodu ostannich podij pysze gazeta 
„Progres*: Koalicija sylno poirytowana na Pola­
ki w. Anglijśke prawytelstwo namirjaje zarjadyty 
slidstwo w sprawi ostannich pohromiw u Hałyczy- 
ni. — Z Roterdamu donosiat7 do „Mibtś,gs-Zeitungu: 
Kriwawi borot7by Polakiw z Ukrajinciamy w schid- 
nij Bały czy ni. wykłykały w W aszyngtoni wełylce 
wrażinnie. Amerykańsko prawytelstwo namirjaje 
predpryniaty energiczni kroky.

Naszi nimeóko-awstrijśki towaryszi predłożyły 
Nacjonalnomu Zborowy projekt 8-hodynnoho czasu 
prąci. Pisla sioho predłoźennia koźdyj czołcywik 8 
ho dyn prąci u waty me, 8 ho dyn maty me na nauku, 
prywatni diła i t. p., a 8 hodyn na spoczynok.

Uhorśkyj episkopat riszyw widdaty nacjonal­
nomu prawytelstwa ciłyj cerkownyj raajetok^

Wojenna sytuacija.
, Naczalna Komanda polśkych wi j śle na 

Sckidniu Hałyczynu" ohołoszujo dnia 27. $. 
ni. ousej komunikat:

'Na piwnicz, scliid i poi ud no Lwowa ma- 
jut* misce szczodnia dribni sutyczky polśkych 
pafcrul z ukrajińskymy widdiłamy. Zabrano 
pełen cnych. Z Zamostja oporuj uczi syły za- 
niały 26. s. m. Ljubyczu kordliWśUu, wid- 
kydajuczy słabszoho noprijatolja na Rawu 
Rusku. Polśka grupa, szczo operuje z Sja- 
noka w Schidnim naprjami, obsadyła po bor 
rot‘bi pid Ustrykamy dolisznymy dnia 27. 
s. m. Chyriw. Po borot‘bi zamato też Ny- 
źankowyczi.

Druhyj komunikat z dnia 28. podaje:
Na piwnicz wid Lwowa udatni wywidy 

kapitana Wiktora, Po dwoliodynnij borofbi 
rozbrojeno ukrajińske seło Sycichiw (czy-Sy- 
chiw ?), pry czim zdobuto odyn maszynowyj 
kris. Na schid i połudne sutyczky polśkych 
patrul z ukrajinśkymy widdiłamy; Po dwo- 
hodynnij borofbi grupa, szczo operuje w 
napriami wid Lubyczi, zaniała Ruśku Rawu. 
Wproczim sytuacija nezminena.

_ Polśki gazety donosiat’ : Karna ekspe- 
dycija rozbyła ukrajinśki watahy w Nyżan- 
kowyczach. Zaliznyczyj szlach Peremyszl- 
Chyriw znyszczenyj. Z Peremyszla dono- 
sia f, szczo polśkyj pancyrnyj pojizd wernuw 
z Ustryk, zdobuwSzy tam ukrajinśkyj pojizd, 
złożeń yj z 10 krytych wagoniw, dwi arma­
ty i 8 konyj. Do newoli popało 80 ukr. żow- 
niriw z troma ranenymy oficeramy.

Polśka Likwidacijna Komisija (PLK) 
ohołoszuje dorywoczni sudy w ciłij Ha- 
łyczyni.

Szczo czuwały nowoho?
Polśkyj Tymczasowyj Prawlączyj Komitet 

u Lwów i zarjadyw, szczo wsi musżczyny polśkoji 
narodnosty, urodżeni w rr. 1883—1901 pidlahajut7 
obowiązkowy wijśkowoji służby.

Czerwonyj PrapoF.
Kąty nawykły poły waty 
-Kraj i nu krowju i slizmy,
Ałe jak pryjdo deń zapłaty, —
Sudyty budcmo jich my !
Sudy ty budemo jich my !

Chaj rosto, chaj liry myt’ wilnyj spiw, 
Nasz prapor płynę ponad trony,
Win neso pimsty hrim, ludu bniw,
1 wilnyj win sijo siw,
A kolirom uweś czerwonyj :
Na jonu! krów robitnykiw !
Na jomu krów robitnykiw!

Kąty syłkujufsia kajdany 
Iszczo micniszczymy zrobyt’,
Ta z tiurm usieli— ruj i na stano,
I tilky dobre budę żyt’ !
I tilky dobro budo żyt’ !

Chaj rosto, chaj łrrymyf i t. d.

Wżo ład staryj scliytnuwś i pada, 
Zyttja nowe joho zmeto, —
Roby ty me hurtom hromada 
I wse, szczo zrobyt’, — spilne te !
I wse, szczo zrobyt’, — spilne t e !

Chaj rosto, chaj hrymyf i t. d.

Hej, razom, brattja, wsi do boju,
Szczob dumka wsieli odna weła,
De-ż najdę chto takuju zbroju,
Szczob wilnyj lud złomyt’ mohła ? ' 
Szczob wilnyj lud złomyt’ mohła ?

Chaj rosto, chaj hrymif i t. d.

Tyraniw het' iz hłytajamy!
Chaj zhyne rabślcyj świt staryj ! 
Sotworym wilnymy rukamy 
Nowe żyttja i ład nowyj !
Nowe żyttja i ład nowyj !

Chaj roste, chaj hrymyf i t. d.

karni, poczało nanowo wychodyty doperwa wid seredy sioho 
tyżnia. Ta łysze dwa czysła mohło pobaczyty świt bożyj. 
W piatnyciu zistało .,Diło“ zawizzene, a drukarnia zamknena.

— J4a»zym towaryezam ta  prycbyltiyk^m pid zritu 
rozwabu ! Do naszoji redakcyji zajszło wczera kilkoch ro­
bitnykiw z bażanniamy z nahody widnowłennia „Wperedn“.. 
Dwóch z nych złożyło n a  p r e s ó w y j  f o n d  ,,W p e r e d n “ 
zibrann miż^towaryszamy kwoiu 15 kor. Prysntnyj pry tlm 
horożanyn K. złożyw 100 kor. z bażanniein, szczoby ,,Wperedłt 
pojawlawsia szczodenno. Podaj uczy se do widoma naszym 
towaryszam i prychylnykam, zajawlajemu, szczo my botowi 
wże wid poneaiłka pereminyty .,Wpered“ na szczodennyk. 
ale pid takymy nsłiwiamy: 1)‘Koźdyj z Was budę jak naj- 
rewnijsze szyryty „Wpered“ miż swojimy towaryszamy i 
znaj omy my, 2) Koźdyj z Was zajmefsia zbirkoju na preso- 
wyj fond „Wperedu“. Do prąci otże Towaryszi, Towa­
ry szky i Prychylnyky, a ,,Wperedu wid ponediłka budę po- 
jawlatysia szczodenno.

— dhrajinśht ezkoty u Lwowi. Odyn z robitnykiw- 
bat’kiw prosyt’ nas zwemuty uwahn upraw ukraj inśkych 
szkił na nehajnn potrebu widnowłennia папку. Chocz jak 
ważki teper polityczni umowy, chocz woły ki tur boty pro 
prożytok, to szkoły, szczo zamkneni wże bilsz misiacia, mu- 
siat* buty widczyneni! Czotyry roky wojen i tak z a wdały 
wże obrazowanniu naszych dityj wełyki wtrat.y. Nedostaczi 
opału, szczo jawlajefsia teper bołownoju pryczynoju zam- 
knennia szkił, można pry dobrij woli za rady ty ehoczby cze­
rez utworennie skombinowanych klas abo zmenszennie czy­
sła hodyn.

— Bczrobittjc eered druharśk^bo robltnyctwa bil­
sz aj e z kożdym dnem. Drnkarnin, ,,Diłau zamknena, Stawro- 
'pigiji ta Szpiwczenka takoż. W sych trach drukarniach, de 
drukuwałosia bahato gazet ta knyźok, praciuwało razom 150 
ludyj, jaki siohodnia opynyłypią na wnłyci bez najmonszoho 
utterźannia.

— Rckwtzyct)t. Kwaterunkowyj widdił (m&jor Łytwy- 
nowycz) wy da w zakaz samowilnych rekwizyvij w horodi 
Lwowi. Wzahali rekwizyciji budut’ dozwółeni łysze na 
p y ś mo n n e  z i zw o ł e n n i e  iutendantury kwaterunków oho 
widdiłu.

zapomoby. Polśkyj wydił suspilnoji opi- 
ky powidomlaje, szczo sprawa wijśkowych pryczynldw (za- 
poinoh) maje buty wkorbtei uregulowana. iWmin wypłat 
budo ohołoszenyj.

— J4a8Zt Itacapy pidnosiat’ z trudom swój i liriszni ho­
lowy ta mer zenu i rulcy. Zatużyly, bacz, za matuszkoju, za 
Nikołuszkoju, czy tam za Nikołajem Nikołajewyczem, za 
knutom, a naj bilsz — za rubla my... Ne podobaj et’sia jim 
n o w y j  czas  — taradib joho chocz na hodynu-dwi spynyty. 
Zibrułysia diiacliłi staryky na sowiszczania neczestywych, 
pyszut’ memoriały ta choczut’ wysyłały dieputatof do Deni- 
nowa, zabuwajuezy sordehy, szczo deś tam na dorozi możut’ 
strinuty jakohoś mazepinca-Petlum. Zaky powernemo szcze 
koły do sej i sprawy, skażomo: „Za wcześtjo, mój kwiatku!44

— tnforipufut* polśht burżuazm gazety ewojicb 
czytacziw ? Dr. Lew Hanfeowycz zistaw imenuwuuyj prezy­
dentom minisdiw w Ukr. Narodnij Repubłyci. •- Sered 
Ukraj inci w rozkoł Derżawni sekretari Czerneókyj i Ł zyń- 
śkyj (sic !) ustupyły. — Ukrajinśki patruli ob rąbu wały ciłkom 
rosijśkoho ministra aprowizaciji w nowim kyjiwśkim gabi- 
noti Gunio wa, koły win jicliaw do Lwowa — Czy powiryw 
chto w prawdywist’ sych wistok, ne znajomo, — ałe my wid 
śmichu uź za boky hrułysia, czytajuczy jich.

Opowistky.
— poztr, Iwiwśht rcbttnyby C .robitnycil W ne-

dilu, dnia 1. brudni a widhudefsia w Sekretariat! ukraj ih- 
śkoj i socia łdemokratyczn oj i partji n a r a d a  w s p r a w i  
o r g a n i z a c j i  l w i w ś k o h o  ukr. r o b i t n y c t w a  ta w 
s p r a w i  z a s n u w a n n i a  U k r a j i n ś k o j i  R o b i t n y c z o j  i 
Rady .  W naradach wiźmut’ uczaat’ człony Miscewoho Ko­
mitetu USDP., człeny „Woli44 ta delegaty fachowych orga- 
nizacij. Poczatok toęzno o 2 ho dyni popołudny.

Toho samoho dnia widhudut’ narady w sprawi wy­
boru delegatiw . do Ukr. Robitnyczoj i Rady: d r u k a r i  
Ukraj inci w swojij fachowij organizacji pry wul Pekar- 
śkij cz. 18., z a l i z n y c z n y k y  w towary^wi vZoria“, pry 
wnłyci Wirmenśkij cz. 25, parter, s t o l a r i  w swójij organi­
zacji pry wnłyci Piszij cz. 2. Poczatok narad wsiudy o ho­
dyn i 97a pered połudnem.

=. parttjnyf sekretariat UBDp, nachodyfsia pry 
wnłyci Ruśkij cz. 8., I. powerch i tam treba zwertatysia u 
wsich partijnych sprawach. Urjadowi hodyny: wid 11—1 
w połudne i wid 3—5 pop0ł.

=  prosymo wsicb, cbtd jide czy jde na prowtnd)uf
| zabraty z soboju „Wpered44, bo czerez nedostaczu komuni­
kacji, ne możemo rozsyłaty naszoji gazety. Prosymo 4 zajty 
do administracji~(wułycią Ruska cz. 3., I. powerch).

=  Zibranme Robitnyczoj! Rady p p S D . widhudefsia 
w nedilu, 1. hrudnia, o 9. bod. rano, pry wuł. Zełenij 4.

I 0 V T I K T
]4a rozkaz p. generała Rozwadowśkobo wydajemo

naszu gazetu krim zwycząjnoho naszoho dorohoho ukrajiiiśko
ho pyśma—takoż i łatyhśkymy bukwamy. Rozkazowy semn
powynujemosia z kouecznosty, bo ne choczemo, pozbawyty
naszych czytacziw swój oh o ridnoho słowa.

8zyrtV  sfcrtź 9w o ju ro b itn y c iu  gazetu , pe- 
redaw ajte jiji z  chaty do chaty, z  ruk do  
r u h ! Z byrajte sk tad k y  na p resow yj f o n d  

„ Щ р е г е іи “ !

— SUdujucze czysto „ttlpcredu" wyjdę w ponedUoh- j
— „DUo" zawiezette! ,,piło“, jake po wyjizdi nkrajin- 

śkoho prawytelstwa i po zaniattju Lwowa polśkymy wij- 
śkamy ne mohło drukuwatysia z prywodu uszkodżenia dru-

roznoszuwannia gazet po- 
&U1|JUI І С І І И  tribno SBjCZaS- Zhołos zu waty sia 
do administracji „Wpereduu (wułycia Ruska cz. 3.,, 

I. powerch).

Wydaje Uprawa U. S. D. P. — Za redakciju widpowidaje Porfir Buniak,' Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. Ju. Sydoraka.


